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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
rdeslęcinie ? kor., kw artaln ie 0 kor. 
ta  odnoszenie do domn dopłaca się 

00 bal. miesięcznie.

Na p row incji miesięcznie z dw urs 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razow ą przesyłką 2 kor. '70 h. 
K w artalnie z dw ufazową przesyłką 
9 kor. 80 h., z ji-dnorazową przesyłką 
8 kor. W państw ie niemieckiem kw ar­
talnie u) kor., w innych państw ach 
kw artalnie 12 kor. Zm iana adresu 

40 halerzy.

6 halerzy.
C e n a  n m n e n i  p o je l y n c z e g e

GLOS NARODU
W ychodzi 2 razy dziennie.

WYDANIE PORANNE.

Listy pieniętne, przekazy na prenu 
m eratę I lnseraty  nadsyłać naleiy  
franco do A dm inistracyi „Grotu N a­
rodu . — Prenum eratę oprócz u po. 
w atnionych agencyi przyjm uje katdy  
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państw ie niemieckiem. Reklam r- 
eye nieopieczętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zw raca.

ADRES ZED. UL św. Thhmbs L M. 
k i t .  ta la* rJ  ,,u4m Maraka- K raków  
TaMwi ■ k tk ./ja y  N. IM. -  T iU w  
s ta ł l  lrssif I M u rk i Ni. M a

OGŁOSZENIA (lnseraty) przyjm uje A dm lnlstracya „Głosu N arodu", ulica św. Tom asza L. M. —> Oó sslejsca za wieraz drobnem pismem (petit) BO kalersy, sk ład  tabelaryczny, liczbowy, oś w iersza W kaL N ada słane po 60 hal. od wieraaa. «  ID krologi I I I .  WkaL od 
wiei-sza. — Załączniki do „G ło si N arodo" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjm uje się sa  cenę Bkor. od 100 egz. dla iam ieja-‘m ych , po 1 koi. od lOOegr dla miejscowych prenum eratorów  Z auiejseow s og iosssnla przyjm uje w w ia d a it  H aasenatela I V o fle i

M. D l  w Berlinie F. E. ke t. H. Bchalek, E. Braun. R. Mcsse, IŁ Friedl, A. Coe. *  Budaoeazeie .1 Leopold. Eduard Braun, loeese) | ,  K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn auslro-węgierski.
Wiedeń, 28. września.

L rzędowo ogłasza ja. dnia 27. września 
1915 r.

Podobnie jak we wschodniej Galieyi
nad 1 kwą została rosyjska kontrofenzywa niezmienione.

Wojna z Włochami.
Wiedeń, 28. września.

['rzędowo ogłaszają, dnia 27. września 
1915 r.

Położenie na włoskim terenie wojny jest

złamana teraz także i w obszarze twierdz 
wołyńskich.

Nieprzyjaciel opróżnił wczoraj swoje sta­
nowiska na północny zachód od Dubna i w 
odcinku Styru pod Luckiem i cofa się w 
kierunku wschodnim.

Przyczółek mostowy na wschód od Łuc­
ka jest znowu w naszem ręku.

Na naszym froncie na południe od Du­
bna przyszło gdzieniegdzie do ognia dzia­
łow ego i do utarczek.

Zast. szefa sztabu generalnego v. Hoefer, 
•olny marszałek porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 28. września.

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 27. 
września 1915 r.

Wschodni teren.
Grupa wojsk generała polnego marszałka 

Hindenburga:
W zatoce morskiej Ryskiej lotnicy nie­

mieccy zaatakowali rosyjskie okręty wo­
jenne, między tymi jeden okręt liniowy i 
kontrtorpedowiec zostały trafione. Flota 
rosyjska odjechała jak najszybciej w kie­
runku północnym.

Na froncie południowo zachodnim od 
Dżwińska odebrano wczoraj nieprzyjacielo­
wi dalsze stanowisko. 9 oficerów i przeszło 
1300 żołnierzy wzięto do niewoli. Zdobyto 
dwa karabiny maszynowe.

Na zachód od Wilejki atak nasz prowa­
dzony jest w dalszym ciągu.

Na południe od Smorgonów odparto silne 
kontrataki nieprzyjaciela.

Między Krewem a Wisznie,wein wojska 
nasze poczyniły postępy.

Prawe skrzydło i grupa wojsk generała 
marszałka polnego księcia Leopolda Ba­
warskiego oczyściły z nieprzyjaciela brzeg 
zachodni Niemna aż |>o Szczersy i brzeg 8er- 
wecza i Szezary.

Na wschód od Baranowicz nieprzyjaciel 
ma w ręku jeszcze małe przyczółki mosto­
we. Walka na całym froncie jest w toku.

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
Mackensena:

Położenie jest niezmienione.
Zachodni teren.

Na wybrzeżu panował spokój. Zdała le­
żące okręty oddały tylko poszczególne 
strzały na okolicę Middelkerąue, bez sku­
tku.

W odcinku Yprcs nieprzyjaciel nie po­
nowił ataków.

Na południowy zachód od Lille powstrzy­
mano kontratakiem wielką ofenzywę nie­
przyjacielską. Poszczególne silne ataki nie­
przyjaciela załamały się na północ i na po­
łudnic od Loos. wśród najcięższych strat 
Anglików.

Także w okolicy Souchez i po obu stro­
nach Arras odparto krwawo wszystkie a-

Próby nieprzyjaciela, by zbliżyć się do 
naszych stanowisk na Montepiano. zostały 
odparte..

Na północnym skraju wyżyny Doberdo 
załamał się atak oddziału bersaglierów' na 
naszych przeszkodach.

Zastępca szefa sztabu gener. von Hoefer, 
uirszałek polny porucznik.

Na granicy serbskiej.
Wiedeń, 28. września.

Urzędowo ogłaszają, dnia 27. września 
1915 r.

Na południowo-wschodnim terenie wojny 
niema żadnych szczególnych zdarzeń.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer, 
polny marszałek porucznik.

Biuletyny angielskie.
Londyn. (T. B.) Marszałek polny F r e n c h

donosi pod datą dnia 20. bm. wieczorem:
Wczoraj zaatakow aliśm y nieprzyjaciela na 

południe od kanału La Basse na wschód od 
Grenan—Grenai— yerm elles i zdobyliśmy ro- 
wv nieprzyjacielskie.

Na froncie 5 mil przełamaliśmy linię w kilku 
punktach nawet do 4000 jardów- i zdobyliśmy 
zachodni brzeg wsi Loos, kom inie wokoło i 
•wzgórze „70“ .

Inne ataki podjęto na północ kanału skut­
kiem czego silne nieprzyjacielskie rezerwy 
ściągnięto ku temu punktowi. Przyszło do za­
ciętych walk, które ze zmiennem szczęściem 
trw ały przez dzień cały. Z nadejściem nocy 
wojska na północ kanału obsadziły stanowiska, 
które miały rano.

Koło H o o g  e podjęliśmy drugi a tak  po obu 
stronach drogi do M e u i 1. Podczas a taku  na 
północ od drogi udało się nam zdobyć folwarki 
włościańskie B e l l e v a  r d e  i grzbiet wzgórz. 
.Jednakże nieprzyjaciel stanowiska te odzyskał.

Na południe drogi zdobyliśmy rowy nieprzy­
jacielskie mniej więcej długości 600 jardów  i 
mnocnilśmy teren zdobyty. O ile dotąd jest wia- 
domeni, wzięliśmy 1700 jeńców- do niewoli i 
zdobyliśmy 8 dział i kilka karabinów maszyno­
wych których liczba nie jest jeszcze stwier­
dzoną.

W doniesieniu naczelnej niemieckiej komendy 
wojskowej z piątku zawarte twierdzenie, jako­
by śmy dnia poprzedniego próbowali przejść na 
południe od kanału La Bassee do a taku  i, że 
atak  wśród ognia artyleryi nieprzyjcielskiej się 
załamał, jest fałszywem. Nie próbowaliśmy ża­
dnego ataku.

Londyn. (T. B.) Doniesienie Biura Reutera. 
Marszałek polny F  r  e u c h donosi: Od niedzieli 
wieczora do dzisiaj odbywała się silna w alka na 
terenie, k tó iy  wczoraj zdobyliśmy. Nieprzyja­
ciel podjął silne przeciwataki na wschód i na 
północ od L o o s  z tym rezultatem, że oprócz 
terenu na północ od Loos zatrzym aliśmy w rę­
ku cały zdobyty obszar włącznie z Loos.

Zdobyliśmy kamieniołomy, które wczoraj 
przechodziły z ręki do ręki. W tej walce ścią­
gnęliśmy na siebie rezerwy nieprzyjaciela i u 
możliwiliśmy przez to Francuzom poczynienie 
postępów dalszych na prawem skrzydle. Liczba 
jeńców pojmanych w walce wczorajszej wynosi 
2600 żołnierzy. Zdobyto także działa i wielką 
ilość karabinów- maszynowych.

Nasze aparaty  awiatyczne zbombardowały

garskiego i rząd bułgarski politykami rozważ­
nymi. realnymi: obecnie jednakże mówi o nich 
jako o zdrajcach i pomocnikach Niemców.

Równocześnie objawia się silnie oburzenie z 
powodu cenzury, która stłumiła przeważną część 
wiadomości. Dzienniki atakują dyploinacyę 
czwóiporozumienia, oświadczając, że kiedy Ro­
sjan ie  byli w Karpatach, była stosowna chwi­
la do decydującego kroku dyplomaci u państw 
bałkańskich. Obecnie idzie o to. aby przez na­
tychmiastowe czyny zapobiedz skutkom osta­
tnich wydarzeń. Dzienniki półofieyalne i zbli­
żone do kół urzędowych podkreślają koniecz­
ność wysłania wojsk do Serbii, Serbia bowiem 
jłisf obecnie najważniejszym punktem  całego 
terenu w-ojennego. Prasa zgodnie podkreśla, że 
położenie pod względem dyplomatycznym i 

wojskowym jest krytyczniejszem, niż było kie­
dykolwiek. Prasa oczekuje, że niebawem decy- 
zya Rumuni i Grecyi którycli stanowisko jest 
zagadkowem, przyniesienie nieco światła do 
sytuaeyi. Najważniejszem jednakże jest dla 
czwórpozorozumienia. działać szybko i z świa­
domością celu.

Flaga Bułgarska w Paryżu zwinięta.

Lyon (T. B.). „Progress-' donosi z. Paryża 
Na bułgarskiem  poselstwie flaga już nie po­
wiewa, jednakże poseł bawi jeszcze w Paryżu. 
Kilku dziennikarzy otrzymało na zapytanie 
czy poseł przygotowuje się do odjazdu odpo­
wiedź, że jeszcze uje zapadła żadna decyzya. je ­
dnakże mogą nastąpić wydarzenia, które nagle 
mogą zmienić położenie.

Minister bar. Heinolo w Choceniu.
Choceń (T. B.). Żywe zainteresowanie i nie­

zmordowana troska rządu o dobro uchodźców 
galicyjskich znajduje wyraz w odwiedzinach 
ministra spraw wewnętrznych br. H e i n o 1 d a, 
który w towarzystwie radcy ministeryalnego 
M a r q u e t a przybył do Chocenia, aby zwiedzić 
obóz barakowy. Na dworcu kolejowym zjawi­
li się przedstawiciele władz i gminy. Na po­
witanie burm istrza odpowiedział minister bar. 
11 e i n o 1 d zapewnieniem, iż cieszy go to. że 
może zwiedzić okolicę, w 'k tórej uchodźcy gali­
cyjscy znaleźli przejściowo dom. Minister uzna­
je wielkie zasługi miasta Chocenia i ca lej je­
go ludności, i z radością wita i ; k ‘. że wszelkie 
braki, które z natury  rzeczy musiały się wy­
łonić zostały usunięte i. że uchodźcom galicyj­
skim w barakach na ogól dobrze się wiedzie. 
Następnie rozmawiał minister przez dłuższy 
czas z obecnymi na dworcu funkeyonaryuszami 
gminnymi i rządowymi, poezem udał się do 
baraków Przed budynkiem adm inistracyjnym  
polskiej kolonii uchodźców zjawili się funkyo- 
naryusze adm inistracyjni i powitali ministra, 
który udał się do budynku zarządu Przed wej­
ściem do budynku powitali ministra urzędnicy 
baraków i przydzieleni urzędnicy polityczni na­
miestnictwa czeskiego i galicyjskiego. Minister

Uchodźcy byli szczególnie uradowani tem. że 
minister przemawiał do nich w icli języku oj­
czystym. Minister zwiedził następnie kasyno, 
teatr, gdzie powitała go grupa skautów, a da­
lej zakład kąpielowy, pralnie, prasowalnie. ku­
chnie. Dyrektor gospodarzy O p p e 1 informo­
wał ministra o sposobie żywienia uchodźców. 
Główną drogą wśród baraków udał się minister 
następnie do domu sierot, gdzie pod nadzorem 
zakonnic wychowuje się 68 dzieci, po części sie­
rot po części dzieci rodziców, których miejsce 
pobytu obecnie nie jest znane. Zwiedzono dalej 
zarząd ekonomiczny', magazyny' zapasów, chło- 
dzarnie, kantynę dla urzędników szatnię skład 
kołder, który to magazy n na czas zimowy jest 
bogato zaopatrzony.

Minister powróciwszy do budynku zarządu 
zgromadził w kancelaryi prezydyum wszystkich 
urzędników i wyraził im najwyższe podzięko­
wanie za ich czynność dzięki której udało się 
usunąć bTaki, które z natury rzeczy przy na- 
głem tworzeniu osady barakowej zrazu musia­
ły wystąpić, a które zdołano na podstawie po­
czynionych doświadczeń usunąć. Minister pod­
niósł działalność obecnego prezydyum zarządu 
baraków  które z jednej strony ze wskazaną su­
rowością dba o nieodzowne utrzymanie porząd­
ku w osadzie barakowej, z drugiej zaś strony 
umie okazać uczucie dla pozbawionych domu 
rodzinnego. Minister podziękował następnie 
wszystkim innym urzędnikom, zwłaszcza funk- 
cyonaryuszom służby lekarskiej i technicznej, 
wspomniał o rozmaitych urządzeniach na polu 
nauki zawodowej i zakończył słowami, że przy­
kłada zwłaszcza wagę do tego, że miłość dla 
Wzniosłej Osoby Jego  Cesarskiej Mości i myśl 
państwowa austryacka, jak  wszędzie tak i w 
osadzie barakowej, a zwłaszcza w szkole jest 
należycie pielęgnowaną. Przew'odniczący zarzą­
du osady barakowej radca dwr. C z e s a n y  po­
dziękował za słowa uznania m inistra i zapewnił, 
że wszystkie czynniki zarządu wedle najlep­
szych sił dążą do uczynienia zadość obowiąz­
kom z zadowoleniem przełożonych. Minister po­
żegnał się następnie z obecnymi i z ściślejszą 
świtą odjechał na dworzec kolejowy.

w Europie, obecnii bez zwłoki powrócić do 
Niemiec i zgłosić się w najbliższej komendzie 
powiatowej o ile nie zostali od służby zwol­
nieni.

Adryatyk dla Włoch.

Wiedeń. (Tel. pryw.j „(,’orriere della Sera-- o- 
trzym ała z Medyolanu wiadomość z urzędowej 
strony, że Włochy nie zgodzą się nigdy na od­
stąpienie Serbii nawet jednego |Kirtu ad ry a tr- 
ckiego. Trójporozumienie przyznało Włochom 
cały A dryatyk bez żadnych ograniczeń.

D‘Amade w Petersburgu.
Bukareszt. (T. B.) Generał D‘Amade przy­

był tu w diodze z Niszu do Petersburga.

Amerykańskie konie dla czwórporozumiema.
Berlin (T. pryw). Dotychczas dostarczyła A- 

m eryka dla państw  czwórporozumionia 425.009 
koni i mułów.

Na morzach.
„Saint Pierre‘‘.

Lyon (T. B.). „Progres-- donsi ^  Dunkierki:
< >kręt francuski „ S a i n t  P i e r r e-- został w 
nocy z dnia 22. na 23. września zatopiony w 
P a s  d e  C a l a i s .  Kapitan i czterech ludzi za­
łogi zostało uratowanych.

„Comubia“.
Londyn (T. B.). Biuro Reutera donosi. Pa 

1 owiec angielski C o r n u b i a  pojemności 1736 
ton został na morzu isródzimnnem zatopiony 
w dniu 9 bm. Załoga wylądowała w porcie lii 
-zpańskim.

„Ravitaiileur“.
Frankfurt (T. B.i. ..F rankfurter Ztę;.-- dono-

informował się szczegółowo o stosunkach y Aten: Na morzu libyjskiem francuski sta-
chodźcow- galicyjskich a następnie rozmawia z j> a v i t a i 11 e u r-- został zatopiony przez
nauczycielem i proboszczem kolonuą>o skiej w ję- podwodną. Miał 011 5600 ton pojemności
zyku polskim. Munster kazał so ue pizeds a- j w j ((Zj  hulunek węgla z Malty do Cypru. Przed

zatopieniem wezwano załogę, hy wsiadła nawić obecnego na miejscu fcldwehla X owa ko w-
lodzie.

. . , . pociąg kolejowy koło L o f f i e s (V) na wschód
taki. Liczba jencow podwyższyła się na 25 (ud u , y • wykoleUy ten pociąg, jakoteż
oficerów i 2600 żołnierzy. Łup w karabi- f 
nach maszynow ych wzrósł na 14.

Ofenzywa francuska między Kheims a 
Argonami nie poczyniła żadnych dalszych 
postępów. Wszystkie ataki nieprzyjaciela 
specyalnie na drodze Sonne— Py— Suippes 
i na północ Beausejour— farma Masiges i 
na wschód Aisne. które były bardzo silne, 
rozbiły się wśród najcięższych strat dla nie­
przyjaciela. Liczba jeńców podwyższyła się 
tu na 40 oficerów i 3900 żołnierzy.

Trzy aparaty lotnicze nieprzyjacielskie, 
między tymi jeden wielki francuski aparat 
lotniczy bojowy zestrzelono wczoraj w wal­
ce powietrznej na północny wschód od Y- 
fues, na południowy zachód od Lille i w 
Szampanii. Dwa dalsze nieprzyjacielskie a- 
Paraty lotnicze zmuszono do opadnięcia 0- 
gmiem działowym i karabinków maszyno- 
wych na południowy zachód od Lille i w
Szampanii.

Lotnicy nieprzyjacielscy obrzucili bom­
bami miasto Peronne. Dwie kobiety i dwoje 
dzieci zostało zabitych, 10 innych miesz­
kańców odniosło ciężkie rany.

Naczelne kierownictwo armii.

pociąg wiozący wojsko w R o s o u 11 kolo 
Saint-Amand. Zbombardowaliśmy także dwo­
rzec w Y a 1 e n c i e n n e s.

Z Bałkan u.
Urzędowe oświadczenia Bulgaryi.

Londyn (T . B.). B. Reutera donosi: Bułgarya 
zawiadomiła d. 26 bm. mocarstwa entente w for­
mie urzędowej, że mobilizacya pozbawioną jest 
wszelkiego celu agresywnego i spowodowaną 
została jedynie ciężką sy tu ac ją  europejską i 
ruchami wojsk w państwach sąsiednich.

Sofia. (T. B.) (Spóźniona) Dyplomaci mo­
carstw czwórsojuszu okazują zaniepokojenie z 
powodu mobilizacyi. W czoraj posłowie angiel­
ski i rosyjski odwiedzili prezydenta ministrów, 
aby się poinformować o celu mobilizacyi. Ze 
źródła miarodajnego słychać, że prezydent mi­
nistrów dał im oświadczenie uspakajające, we­
dług którego Bułgarya nic m a żadnych zamia­
rów agresywnych i zmobilizowała wojska jedy­
nie dla ochrony własnych interesów.

Głosy dzienników francuskich.
Paryż (T. B.). Prasa ostro a takuje  Bułgaryę 

i cara Ferdynanda, i daje tem dowód, jak bar­
dzo jest rozgoryczoną biegiem wypadków na 
Bałkanie. Dawniej nazywała prasa cara buł-

skiego, który brał udział w pierwszej naszej o- 
fenzywie w Rosyi i w walkach w Karpatach.
W rozmowie z urzędnikami kolonii okazywał 
minister szczególnie zainteresowanie dla stanu 
budowli jakoteż dla stosunków sanitarnych i 
dla kwestyi gospodarczy eh i położył specyalnh1 
nacisk na podkreśleniu tego, że rząd najży­
wiej interesuje się losem uchodźców i w wszel­
ki sposób dąży do uprzyjemnienia im pobytu
w barakach. , .

Radca dworu R u b i n  przedstawił następ- dyrekeya polioyi wydala następującą odezwę: 
nie plan sytuacyjny baraków, w których obec- Dprócs wymienionych w odezwach z dnia 20. 
nie m ieści'się i 0.700 uchodźców. N a s t ę p m y S1f ^ a 1<J15 r. następujące^ powiaty 
zwiedził minister szczegółowo budynki a prze

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodami dnia 28 września 1915. 

Otwarcie powiatów w Galicji.
Wiedeń. (T. B.) Korr. Wilhelm donosi: C. k.

dewszystkiem kościół, który wybudowano w 
10 dniach. Po nabożeństwie w kościele zwiedził

w Galieyi otw arte są dla powrotu uchodźców: 
Tarnów. Rzeszów, Brzozów, Sanok. Do brom il, 
Przeworsk Jarosław' i Gorlice z wyjątkiem

minister szkołę i przysłuchiwał się pewien czas "liasta. Gorlice i gm*n Stróżówka. Łużna, Nie- 
nauce. W ogrodzie dla dzieci powitała dzia- zllajowa i Mszanka.
twa polskim śpiewmm ministra. Wreszcie zwie­
dził m inister w arsztaty szewskie i krawieckie. 
Minister polecił udzielić sobie dokładnych in

Związek słowiański do Sazonowa.
Paryż (T. B.). Sprawozdawca dziennika

formacyi o stosunkach panujących wśród mie- --TemPs‘‘ donosi \  Petersburga: Związek sło- 
szkańców baraków. Szczególnie z zainfceresowa- wianski wystosował do S azonow a telegram, w 
niem dowiedział się minister, że w mieście ha- którym  wzywa go. aby zażądał od Bułgaryi 
rakowem mieszkają wszyscy mieszkańcy pew- natychm iastowego przyjęcia propozycyi czwór- 
nej wsi pod Przemyślem. Po zwiedzeniu kuch- porozumienia i dania ekspose o przyszłej poli 
ni przeszedł minister przez wszystkie oddzia­
ły szpitala, gdzie informował się szczegółowo 
o stosunkach sanitarnych.

Po zwiedzeniu sal szpitala minister spraw 
wewnętrznych br. II e i n o 1 d zwiedził także 
pawilon izolacyjny i desynfekcyjny. Podczas 
zwiedzania budynków przyłączył się do tow a­
rzystwa ministra obecny przypadkowa w bara­
kach mąż zaufania galicyjskiego kom itetu k ra­
jowego dla uchodźców, lir. L a s o c k i .  Zwie­
dzono następnie wzorowo urządzoną szkołę 
szycia bielizny, która równocześnie sporządza 
także bieliznę potrzebną w barakach. Minister 
informował się o urządzeniach szkoły zawodo­
wej jak niemniej o sprawach opieki społecznej. 
Pod krzyżem wymalowanym w staropolskim 
zakopiańskim stylu u wejścia do sal pracownia­
nych zebrali się liczni członkowie gminy uchodź­
ców', aby powitać ministra i przedstawić mu 
swoje życzenia i prośby. Br. Heinold przyjął 
życzenia uchodźców- łaskawie do wiadomości

tyce Bułgaryi, aby w tej mierze nie pozosta­
ło żadnej wątpliwości. Zwdązek ośwdadeza. że 
jest rzeczą konieczną, aby Rosya wysłała na­
tychm iast flotę morza Czarnego do obszaru 
granicznego bułgarsko-tureckiego i aby ten ob­
szar obsadziła na wypadek, gdyby w Sofii nie 
przyjęto do ustalonego terminu żądań Peters­
burga. Nadto należałoby w drodze adresu we­
zwać lud bułgarski, aby się oświadczył, czy sta­
je za, czy przeciw ezwórporozumieniu. Ko­
m itet słowiański w Moskwie wystosował tele­
gram do króla F e rd y n a n d a ,  w yrażający naj­
boleśniejsze zdziwienie Rosvi z powodu wryda- 
darzeń w Bułgaryi.

Ponowny przegląd w Niemczech.
Wiedeń (T. B.). Ambasada niemiecka poda­

je do wóadomości: W edług zawiadomienia rzą­
du cesarskiego m ają pospolitacy niemieccy z 
roku popisowego 1916, niewykształceni, zdolni 
do służby wojskowej, którzy bawią zagranicą

Odbudowa zgliszczy.
W doniosłej i wciąż jeszcze niezal*- 

tw ionej sprawie odbudow y kraju otrzv 
mujerny poniższe słuszne' uwagi od 'p. 
J  s  n a F  i j a ł k o w s k ie g o, dyrek tora  
larów  ordynacyi hr. Dzieduszyokich:

Wielu za pióro chwęytało, doradzając różne 
sposoby odbudowy wsi i miast naszych, i jak 
dotychczas skończyło się. na wydrukowaniu 
pewnej ilości artykułów . Podnoszono kwestye, 
izy  murowane lub też drewniane budynki sta­
wiać. Jednym  i drugim wiele słusznych zapa­
trywań przyznać trzeba. W ybór materyałów 
budowlanych zależnym będzie od możności ła ­
twiejszego nabycia ich w danej okolicy. W pia­
szczystych okolicach, gęsto lasami pokrytych, 
gdzie m ateryał drzewny stosunkowo tani, nikt 
cegły do odbudowy wsi sprowadzać nie będzie. 
Przeciwnie wr, środkowym pasie Galieyi, gdzie 
drzewo drogie, a cegłę w polowych piecach 
w każdej wsi oalić można, wskazane jest sta­
wianie budynków murowanych.

Należałoby się wrięc tam już teraz zająć przy­
gotowaniem gliny, by wypalanie cegły wczes­
ną wiosną rozpocząć. Aby cegła dobrą była 
i by starczyło czasu na wyrobienie jej w wiel­
kich ilościach, musi się teraz w jesieni wvbrać 
na terytoryum  gminy odpowiednią glinę i na­
leży ją  jeszcze przed zimą wykopać. Tylko 
bardzo dobre gatunki gliny, i przy użyciu do­
brych maszyn i pieców, mogą być brane wprost 
z twardej gleby, nieskruszone działaniem mro­
zów i wilgoci.

M ateryał d-zewny potrzebny do budowy dzie­
li się na m ateryał ciosany i tarty . Wieśniak 
może przygotować potrzebny mu do budyn­
ków m ateryał ciosany, t. z. podwaliny, belki, 
słupy i krokwie, z niezbyt prostego a cienkie­
go m ateryału posiadającego tę wielką zaletę, 
że jest tani i jest go duży zapas w naszym 
kraju. Ten m ateryał można by obrobić dla ka­
żdej miejscowości w najbliższych lasach, rę­
kami jeńców rosyjskich, pod nadzorem urzędu 
gminnego danej wsi.

Zakupiony m ateryał w krągłym stanie 11 w ła­
ściciela lasu i wyrobiony w e własnym zarządzie 
będzie dużo tańszym  od zakupywanych w nor­
malnych warunkach na składach u kupców' 

drzewnych. Podnieść należy, że przy zwykłem 
zapotrzebowaniu włościanin płacił u nas za po­
dobne m areryały o wielo wyższe ceny. od cen 
płaconych w całej zachodniej Europie. Im niniej­
szą będzie kw ota potrzebna do postawienia bu­
dynków. tem szybciej odbudowane one zo­
staną.

Znacznie trudniejszym do pozyskania jest 
m ateryał tarty , potrzebny w budynku murowa­
nym na podłogi, powały, laty pod blachę lub 
dachówki, na drzwi i okna. a w drewnianym . 
prócz wwżej podanych części składowych bu­
dowli, potrzebny na ściany. Ręczny wyrób de­
sek zabiera zbyt wiele pracy rąk ludzkich i wy­
maga większej wprawy u robotnika. Możemy 
go uzyskać tylko przy pomocy tartaków . 0- 
gólna ilość tartaków ' w Galieyi. w stosunku do 
produkowanego m ateryału drzewnego, była 
zawsze małą. wielkie bowiem zapasy drzewa 
wysyłane były w stanie nieobrobionym tj. krą­
głym za granicę. Obecnie tartaki są zniszczo­
ne zupełnie lub częściowo. Przedewszystkiem 
więc należałoby się zająć odbudowaniem ich.

M ieszkańcy spalonych wsi i miasteczek sie­
dzą w dołach kopanych w ziemi, a szczęśliw­
si gniotą się w uratowanych bud ju k ach  ze są- 
siadami. W tym roku o odbudowaniu poważ­
nie myśleć już nie można, ale zbliża się zima 
tj. pora roku, w której główmie uskutecznia się 
przygotowanie materyałów drzewnych.

Dużo praktycznie i pożj-teczniej będzie zająć 
się zamiast stylem nowych budynków, obmyśla­
niem z jaKich materyałów stawiane być mają, jak 
najszybszem przygotowaniem tych m ateryałów 
jakie w najbliższem oddaleniu każda eanina 
posiada. Przygotow anie i zwiezienie potrzeb 
nyoh do budowy m ateryałów, zajmie bardzo 
wiele czasu, bez porównania więcej, jak sa­
mo ich złożenie tj. postawienie budynku. Jeśli 
teraz do wiosny nic w' tym kierunku zrobionem 
nie będzie, koszta budowy z wiosną będą 
bardzo wielkie i czasu, jak też i gotowych ma­
teryałów braknąć może.
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Parowa fabryka biszkoptów piórników i cu'«rów :
Stanisław Gurgul i

c. i k. Dostawca Dworu w Jarosławiu. ■
Zawiadamiam, ii  ruch fabryczny podjęty został. Fabryka wyrabia 

biszkopty herbatniki cGuLka do sprzedały sztukowej po 4, 8, 10. 20 
i więcej haler/.y, w kilkunastu odmianach, miodowniki. pierniki, cukier­
ki. karmelki, pomadki banany, marmolady, sok malinowy.
Cennika obecnie nie wydaje się. Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie 
połowy zada t u i zezwolenie na pobranie zaliczką reszty należytości-

s
■■■

NOW E W Y DAW NIC TW A I

Kazania o prasie katolickiej
i przedmciDćj Ks. Dra flnl. BysIrzoncusIJego,  Prof. Unitu. Jag.

staraniem  Zarządu G łów nego „Tow arzystwa popierania 
pras.y katolickiej"

w ydał Ks. JÓZEF MAZUREK.

(filii WYDIWItłCZI PILSKI. Inki* lir .

Najlepszy prezent
dla polskich Legionistów i źołnierpy.
• •••••••• •••«•••••••••■•••• ••••••••• 9 0 0 0 6 .0 0 0 0  ••••••••• JOeoa*80#Ot2C3Mec

Książka do m odlenia „Bóg z  nami“ zawierająca rady d uchow ne, 
potrzebne żołnierzowi na polu walki, w szpitalu lub rekonwa- 
lescencyi; modlitwy w ciągu całego roku i modlitwy specyalne 
dla żołnierzy w czasie wojny i pokoju. Modlitewnik napisany 
przez Ks. ŁuKaszkiewicza jest aprobow any przez 2-ch Biskupów. 
Każdy żołnierz, wyruszający do bitwy, ranny lub chory, powi­
nien tę książkę do modlenia posiadać. Która go pociesza i po ­
ucza w wolnej godzinie, podnosi i wzmacnia do nowych dzieł.
Cena oprawna n> płótno tylko 60 hal.,

z zapłaconą przesyłką 70 halerzy.
Do nabycia w prost z zakładów  nak ładczych :

J. STEINBRENER
W WIMPERKU <CZECHV).

lub przez każdego księgarza i intro ligatora.
Poleca się należytość w markach pocztowych lub za przeka- 
^ = =  zem  nadesłać a obstalunek na odcinku napisać. -

1440 Str. I —IX -4- 1-2C 2.

Cena egzemplarza broszurowanego 3*60 Kor., oprawnego 
w płótno 4 60 Kor.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.

Za 80 halerzy \  MiamiesaS

Handel artykułów religijnych
pod firma

W niżej podanych  hand lach  nabyć  można  pasztet  
w tubkach  po 80 halerzy t. z.

„H U EN EN  P A S T E T E “
który daje tyle pożywienia jak y\ kila mięsa w ołow ego  

i jest przytem bardzo  smaczny  i łatwo s trawny :
M. Allerhand, Chrześeiańska Spółka Handlowa, L. D in trifass ,' M. Dutkiewicz 
M. Feiner, A. Grafczyński, Ant. Hawełka, Katolicka Spółka H andlowa, „Laktol*, 

L. Lewicki, Bracia Rolniccy, M. Statter, A. T eslar, I. W entzla.

STANISŁAW RAB-Kraków
ul. Sławkowska I 4, naprzeciw Hotelu Saskiego.
Poleca po cenach niskich w wielkim w yborze: K a rtk i, lis ty  
p o to w e , k o rty  dc g ry , w y ro b y  sk ó rk o w e  i g a la n te ry jn e ,  
p a p ie ry  l i s to w e  o ra z  p rz y b o ry  p iśm ie n n e . Posiada ró­
wnic! medaliki i szkapierze i  wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

BU

Zaw iadam iam y n in iejszem  P. T. O dbiorców , że

PIWO TARNOWSKIE
z BROWARU KSIĄŻĄT SANGUSZKÓW
nadeszło już do Krakowa i je st do nabycia w e w szystkich  

lepszych handlach,

- Józef LANDA i Ska -
G eneralna R eprezentacya Browaru K siążąt 

S an gu szk ów  w  Tarnów  e.
Składy:  K ra k ó w  — Grzegórzki ,  ul. H. Ź ó łkc iew sk iego  ! 54. — 

Biuro z am aw iań  pl. WW. j jwiętyh I. 11.

Zupa kartoflana 
„H E-K A ”

jest trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje 
mięso zupełnie.

Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń­
ski, A. Hawełka, Katol. Spółka handlow a, Laktol, F r. Lenert 

i l W enzl.

B Towarzystwo stolarzy \
■ Kalutaryl Zebrzydowskiej .a. H

tow. z a r t j t t r .  Z 0JI p t r  -  poleca własnego wyrobu od najtańszych JQ| 
1 do najwykwintniejszych oraz wykonuje na zamówienia sypalnie, jadalnie, 

urządzenia biurowe i szkolne i t. d. według nadesłanych szkiców. -  To­
w ar doborowy. Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia wprost do Towarzystw. 
Cennik iilustr. na żądanie. - -  Towarzystwo poszukuje spólników do 
otw arcia filii w Tarnowie, Rzeszowie, N. Sączu, Jaśle w sposób bardzo 

korzystny, oraz kupuje m ateryał tarty: świerk, jodłę, sosnę, modrzew, U  
olszę, jaw or, jasion, brzost i t. d.

stacya kolejowa Zabłotdw za Kołomyją

otw artą została na sezon jesienny, jako pensyonat z leczeniem do- 
mowem. Geny dziennego utrzymania z opieką lekarską 0 — 10 K..

od osoby. 1736

T. C IE Ś L IŃ S K I
W  PRZEMYŚLU 1626

donosi że piwnice w Przem yślu są asortow ane, tak, źe cały pow iat zapomocą
‘ przysłania fur może się zaopatrywać.

Dla P T O dbiorców  w Galicyi zachodniej dla przyspieszenia win beczko­
wych nadal CIEŚI-IŃJKI KALTENLEUTGEBEN.

Większy mijątek w Galicyi środkowel poszjkujej _
Inspektora rolniczego
czem na  obsza r  3000 niorg. 1747
D ł O f ł p P  z W i s z e m  wyksz ta łc en ie m  rolniczein i od po-
K Z c f l l L ę  wiedn ią  prak tyką .
P r  - i n f m i l / o  k tó ry by  zarazem mógł  pr ow adz ić  iar tak 
U O r Z e m i K d  parowy. — A d j u n k t a  gospodarczego
z uk ońc zoną  szko ną  rolniczą.  — Zgłoszenia z od isami świa 
d e c tw  a d r e s o w a ć :  D r  Kazimierz  Wi lusz Rzeszów, ul. Z a m k o w a  
Ofe r t y  m e u w z g l ę d n i o n e  p o z o s t a n ą  bez odpowiedz i .

Panienka
z ukończoną 3 -d ą  wydziałową 
poszukuje odpowiedniego zajęciu 
do dzieci lub do sklepu. — Ła­
skawe zgłoszenia listowne do dru­
karni »Głos u Narodu* dla K. ?. 

___________ PJ5.__________
— .........  Potrzebny = .

stróż
kamlenlczny.

Zgłoszenia Łobzowska 7,
I. piętro.

d*

P p l i  t j m i w  r e a l i a

—  W ZAKOPANEM
z prawami szkól publicznych dla kta* I -  VI
otwiera z początkiem  roku szkolnego 1915/16 tąkże 
kursa naukowe dla uczniów gimnazydw klasycznych 
od klasy 1—VIII, oraz dla uczniów gimnazyum realnego 

z klasy VII i VIII.
W m iarę zgłosseń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem  
dyrektora dra J. J a r o s z a. -  Bliższyc-h wyjaśnień udziela Dyrekcya 
1654 Gimnazyum w  Zakopanem, willa .Podlasie .

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
połowę, przybory do pisania i rys wanu 

poleca po cenach niskich

Z Ziembicki Kraków.
Plac Mapyacbf L. 2.

Kilkanaście obrazón? znanych malarzy polskich okazyjnie
do nabycia.

fabryka pieców kaflowych.
Przyjm uje zam ów ienia na piece 
i kuchnie kaflowe now e i w szel­
kiego rodzaju przeróbki i repe- 
racye w K rakow ie i na prowin- 

cyi. szybko i z gw arancyą.

Władysław Wojtyga w a r. w
Kraków—Zakrzówek. 1601

English Lessons
md conversation. — „Ameri­

can" — Retoryka 2, I p.
170:1

C ytryn y!!
Wyjątkowa okatya!

Sprzedaje się i wysyła za za­
liczką cytryny hiszpańskie typu 
„V erdelle“, w skrzynkach po 300 
lub 360 sztuk — pierwszy g a ­

tunek a 35 k., drugi a 32 k. 
Przy w iększych zam ów ieniach, 

jak 1Ó0 paczek, 5%  opustu.
Z ^łouenia: 1740

Import-Eksport fatimskiego ł. 
KSIĘGARNIA POLSKA
w  Krakowie, ul. Sławkowska 3,
dostarcza wszelkie, gdziekolwiek, 
wydane: książki, rnipy wszysLkicu 
terenów wojny, atlasy, nuty i żur- 

nale z możliwą szybkością.

Staruszka
78-letnia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolw iek, prosi lito ­
ściw ych ludzi o w sparcie. Zofia 
Prokura, Kraków, Z w ierzynie­

cka 8, parter.

E3I

Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mleć będzie wkrótce za sobą

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sii w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu 
chrześcijańsko-polskiego w naszych miastach. Rosnące kolo przyjaciół, którzy sku­
piają się przy tyrn programie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu

wobec wojny światowej
móg! „Głos Narodu" stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom 
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie lamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
aiesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowo

sprawa polska
w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem 
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu", który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tem „Głos Narodu" najżywszą uwagę 
poświęca

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!" Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
■igdy nie stał na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceuiał zjawiska naszego życia

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija się w d o b o r z e  p i ó r  i t a l e n t ó w ,  które stale lub przy­
godnie grupują się przy „Głosie Narodu". W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
•prawach, lub zamieścili swe prace :

Dr Klemens Bąkowski, Prof. Fr. Bujak, F. Buynowski, X- Prof, Ant. Bystrzono- 
wski, A. Chołoniewski, S. Chmurkowski, Dr Fr. Duda, Dr Tad. St. Grabowski, Jan 
Grzegorzewski, Inż. Tadeusz Harajewicz, Prof. Z. Jaehimecki, X. Janicki, Prof. St. 
Jentys, Jan Kasprowicz, Dr Wilhelm Kahl, X. L. Kasprzyk, Prof. W. Kiecki, Dr 
L. Kolankowski, Dr Feliks Koneczny, Prof. St. Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński, 
X. Dr J. Korzonkiewicz, Red. Fr. Krysiak, Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest k u ­
niński, Jan Matyasik, X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr Momidłowski, 
Dr J. Muczkowski, Prof. F. Muller, Inż. T. Niedzielski, Red. Witold Noskowski, 
S. Nowiński, Prof. K. Rogoyski, Prof. M. Rostworowski, Prof. W. Rubczyński, Dr M. Ru­
dnicki, X. Dr Starowieyski, W. Stroka, Prof. W. Sobieski, Prof. St. Surzycki, 
Dr J. Ujeyski, Prof. L. Wachholz, Dr H. Wielowieyski. Roman Woyczyński, X. Adam 
Woroniecki, X. Prof. Kazimierz Zimmerman.

„GŁOS NARODU" rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i aa obczyźnie.

„GŁOS NARODU" zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU" daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

Wzaowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
f  chwile.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6 za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 bal. Na prowincyl miesięcznie z dwurazową wysyłką 
kor. 3.30, z jednorazową 2.70. Kwartalnie z dwurazową wysyłką kor. 9.80, z jedno­
razową 8. Adres Administracyi: Kraków, ul. św. Tomasza, 35
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